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Ogłoszenia.
—  Szczegółowy prograhi ośmiu o d c z y t ó w ,  

na rzecz Towarzystwa bratniej pomocy słuchaczy 
uniwersytetu lwowskiego w marcu w wielkiej sali 
ratuszowej odbyć się* mających, jg lt następujący:

W  niedziele d. 2ł marca wykładać będzie dr. 
Bronisław Radziszewski: „O paleniu się ciał w po­
wietrzu" (z doświadczeniami), od godziny 12— 1.

W  środę cT 5. marca p. Henryk Szmitt: 
„Pogląd historyczny na stuletnią pracę"narodu pol­
skiego w sprawie odrodzenia własnego“ , od 4— 5. 
W  niedziele d. 9. marca dr. Bronisław Radziszewski: 
„O paleniu się ciał w powietizu", (z doświadcze­
niami), od 12— 1. W  środę d. Ę2. marca p. * w e -  
ryn Goszczyński- „Idea narodowości", od 4 —  5. 
W  niedzielę d. 16. marca pani Felicja W asilewska: 
, 0  1 Tstalozzego > życiu i pedagogicznej zasłudze", 
od 12— 1. W  Środę d. 19. marca dr. Tomasz 
Stanecki: „O szybkiem przysyłaniu myśli na daleką 
odległość", od 4-— 5. W niedzielę d. 23. marca 
p. I eliks Gryzie* ki: „O duszy zwierzęcej", od 12— 1. 
W e wtorek d. 2e. marca pani Stefania Weclislero- 
wa: „Henryk Heiue i czas jego", oh 12— 1. Spo­
dziewać się należy, Źd publiczność licznie groma­
dzić się będzie na te odczyty zalecające się dobo­
rem prelegentów i tematów, oraz ostatnich roz­
maitością, mając zwłaszcza cel prelekcyi na uwadze.

Stowarzyszenie c. k. pocztmistrzów i ekspedytorów 
galicyjskich, Bukowiny i w. ks. Krakowskiego.

Z obrachuukiem na grudzień J.872 r. po­
zostało gotówką 1 zir. 17 ct. Odtąd Wpłynęło: 
z delegacji Złoczów 9T17, Bukowina 91 kp SVado- 
wice B3*C»S, Czortków 7 7 '1 2 'ś , Brzeżany 74‘28, 
Sanok 5$-ąa Rzeszów 47-47, Kołomyja 41.52 y.,. 
Sącz 37.23, Stryj 3167,  Bochnia p0.7  7, Tarnopol 
23-40, Lwów 21-75, Przemyśl 20-9S, Żółkiew' 17.54, 
Stanisławów 12‘40, Sambor 11-20, Jasło 2-70, z pre- 
zydjum przymusowo łśeiągnięte zaliczki 28-3, pro­
centa. od udzielonych zaliczek 5‘3, wpisowe i za 
konta 4‘30. Razem przychód 809 złr. 75 ct.

Rozchód tycli kwot jest następujący: roz­
dano jako zaliczki 790 złr., wydano" na admini­
strację 12 złr. 50 ct.. na porto 7 złr. 25 ct. Ra­
zem rozchód 809 złr. 75 -ct. Zostaje z dniem 13. 
stycznia 1873 r. w kasie 0.

Równocześnie donoszę kolegom, Ze powuerzy- 
leo. kierowmictw-o delegacji Jasło p. Hipolitowi 
Hollncrowi, pocztmistrzowi w Starym Sączu, dele­
gatowi na obwód Sącz i że ten kolega chętnie 
przyjął na się poruczouą mu czynność, mimo że 
dniem i nocą pracuje w urzędzie pocztowym, za 
to tąż w- imieniu Stowarzyszenia dziękujemy mu. —  
W miejscu p. Halamy objął delegacje Sanok poczt- 
mistrz w Baligrodzie pan Karol Łukaszewski, za­
tem wszelkie wkładki z poczt delegacji sanockiej 
do Baligrodu członkowie odsyłać ze; heliów termi­
nach oznaczonych. —  Na wdelostronne zapytania 
odpowiadani członkom, że gdzie się okazały dyfe- 
reucje przy obliczaniu dawniejszych * wydaniu no­
wych książek kontow-y* h, tam pozorne niedokła­
dności powstały w skutek uchwały odbytego w r. 
1871 walnego zgromadzenia, które rzekło: „by za­
legle raty pieniężne na statut, obowiązujący do 
Merpina 1871 r., ściągnąć i uzupełnić wkładkami 
na udziały wpły wającemi1 —  pobierano więc je ­

szcze we wrześniu i październiku 1S71 r. wkładki 
na dawny statut, zapisano na fundusz administra­
cyjny i rezerwowy i oddano mi te kw-oty jako 
c-zęśó funduszu żelaznego. W  funduszu żelaznym 
Stowa-rzyczenia, stanowfjfcfm wspólny majątek te­
goż, są więc wkładki, o które koledzy się dopy­
tują. Wkładki na fundusz żelazny, zacząwszy od 
zawiązku Stowarzj-szenia, nie przenosiłem wr ksią­
żeczki conto z wyż wytoczonego powodu, zaś wy­
każe na tegorocznem wralnem Zgromadzeniu mają­
tek tego funduszu. —  Uwiadamiam dalej członków, 
że koszta administracyjne wynószą w7 tym roku 
4 złr. na głowy; zećlicą więc koledzy, którzy nie 
życzą sobie spłacać ratami miesieeznemi koszta 
administracji, uzupełnić swoje wkładki do 4 złr. 
w tym miesiącu. Dotyczy to zawezwanie mianowi­
cie tych kolegów pocztmistrzów, którzy' od 1. b. m. 
wąirawdzie tylko po ki.ka guldenów miesięcznie 
zyskali na pojezdnem. w skutek wytrwałej pracy 
wszystkich reprezentacyj Stowarzyszeń pocztmi- 
strzowskich i tych, którzy łatwiej ponieść mogą i 
większe datki na gospodarstwo Stowarzyszenia na­
szego. Niemniej też wezwać zmuszony jestem kole­
gów, by unieszczęśliw-ionycłi przez pożary i wy­
lewy rzek pocztmistrzów nie opuszczali w teraź­
niejszym czasie, gdzie są bardzo potrzebni pomocy 
koleżańskiej i uważam wspomożenie teraz tern ła­
twiejsze, o ile że z dochodów powiększonych kilka 
guldenów łatwo ofiarować można na poratowanie 
braci. Datki te wprost do Wydziału poczta Z ło ­
czów przysyłać upraszani. Także na czasie jest, 
by koledzy przestali whładkami udziałowemu po 
centach uiszczać się, ponieważ wiedzą dobrze, że 
wkładka udziałowa niżej1 1 złr. być nie może, 
przysparzając więc delegatom i Wydziałowi tylko 
niepotrzebnej pracy, zmuszają do ciągłych urgen- 
sów, których opłata pocztowa i fundusze Stowa­
rzyszenia uszczupla i złożoną kwmtę udziałową nie- 
punktualnego członka zmniejsza, bo na jego koszt 
wzywa się go do spłaty. —  Wzywam dalej kole­
gów', by zwrócili wydziałowa puszki rozesłane pocz­
towo w celu zbierania wrkładek na s z k o ł y  l u ­
d ó w ®  Bo wypróżnieniu w obecności świadków 
odeszlę te puszki napowrót i tuszę, że postara się 
każdy z nas, by fundusze, szczęście i dobrobyt 
kraju stanowiące, rychło wzrastały, a więc i ci 
koledzy zażądają puszek, którzy je  dotychczas nie 
umieścili w lokahiościacli poczt. —  Nareszcie czuję 
się zobowiązanym podać do wiadomości kolegów', 
że nadeszło do Wydziału pisemne przedstawienie 
członków, by od świeżo przystępujących do Sto­
warzyszenia, którzy od kilku lat są poeztmistrzami 
i eksjiedytorami, i zaniedbali obowiązki koleżańskie, 
pobiegać wraz z wpisowem 10'—-15 złr., jako 
zwrot kosztów, przypadających na jszłonka od-cza- 
su zawiązania Stowarzyszenia. Podstawa do tego 
przedstawienia jeśt ta, że ponieważ niezawodnie 
otrzymamy zapomogę na fundusz zabezpieczający 
wałowy i sieroty po paiztmistrzacli i ekspedyto­
rach, i pozwolenie do urządzenia loterji na cel 
tego funduszu od wys. Rządu, a więc wszystkie 
wałowy i sieroty po pocztmistrzacb i ekspedyto­
rach partycypować zechcą na tern dobrodziejstwie, 
aby niejako ukarać lekceważących od lat kilku obo­
wiązki solidarności. Uchwała dotyozą'oa wąirawdzie 
josżcze nie zapadła, może zaś zaskoczyć wielu 
niespodzianie. Złoczów 137 Stycznia 1873.

P r g z y d j u m .  Edward Matka.

Sprawozdanie wydziału centralnego Tow arzy­
stwa wzajem nej pomocy oficjalistów prywatnych za
4ty kyaitał 1|8>72. Towarz. wTzaj. pomocy oficjali­
stów pryw\ liczyło po koniec 4. kwartału 1872 
członków 200G z 3755 udziałami, czyli z roczną 
whładką 15.020 złr., członków' wypierających 397 
i dobrodziejów 26. Stan majątku funduszu zapo­
mogi stałej, przechowali}' w depozycie Banku hip. 
wynosi z końcem Grudnia"1872 w gotówce zł. 926.99, 
wr efektach zir. 100.830; razem złr. 101,756.99. 
W  porównaniu ze sprawozdaniem za 3. kwartał 
1872 pokazuje się, że fundusz zapomogi stałej po­
większył się w 4. kwartale 1872 o złr. 5,212.14 
i że członków rzeczywistych przybyło 18 z 22 u- 
działami, 1 członek wspierający i 1 dobrodziej.

W  4. kwartale r. z. lokowrały w Hamm hip. 
niżej poszczególuione powiaty następujące kwoty: 
•Bircza złr. 6. Bohorodczany 8, Bobrka 30, Bor- 
szczów 300, Brzesko 32; Brody 163.20, Brzeżany 
92.36. Brzozów 73, Buczacz 100, Cieszanów 6S.76, 
Drohobycz 122, Gorlice 15, Gródek 34, Horodenka 
26, Husiatyn 180, Jarosław 303, Jaworów 13, 
Jasło 15, Kamionka 56, Kołomyja 24.20, Braków 
10, Limanowa 26, Lwów 160.21, Mościska 50, 
Nadworna 50, Nisko 35, JN.-Sącz 40, Podhajce 8, 
Pilzno 37, Przemyśl 169 70, Przemyślany 39.14, 
Rohatyn GS.40, Rudki 92.46, Rzeszów 139.73, Sa­
nok 4.7, Sokal 100, Skałat 14, Stanisławów 2, 
Tarnopol 15, Tarnów 126.25, Tłumacz 10S.20, 
Trembowla 48, Wadowice 56, Zaleszczyki 113, 
Złoczów 70, Żółkiew 606.65, Żydaczów 5 złr.; ra- 
zem *3^854 złr. 80 ct. -

Szczegółowy rachunek za r. 1872 ogłoszony bed/ie  
wraz ze sprawozdaniem z posiedzenia Bady nadzorczej 
w 1873 r.

Podziękowania i przykłady godne naśladowania.

Szkoły, Gminy: Laszki-Królewskie w staro­
stwie przemyślańskiem i Dobrowlany w starostwie 
zaleszczyckiem. —  Jodłowa w starostwie piiznień- 
skiem i Chrząstowa w starostwie mieleckiem posta­
nowiły założyć u siebie szkoły ludowe.

Gmina Budzanów podwyższyła płacę udzielaną 
nauczycielowi przy tamecznej szkole ludowej na 
250 zł. Rada szkolna kraj. potwierdziła tę dekla­
rację w całej osnowie, i przełsała Radzie szkolnej 
okręg, w Gzortkowie 2 egzemplarze tejże z tern po­
leceniem, aby jeden doręczyła gminie budzanowskiej, 
wyrażając jej uznanie za okazaną tym aktem gor­
liwość w popieraniu oświaty ludowej, drugi zaś za­
trzymała w swych aktach dla własnego użytku.

Stypendja imienia Chlebowskiego. Dowiaduje­
my się, że pewnie grono znanych obywateli, chcąc 
uwiecznić pamięć oieodżałowanego dyrektora lwow­
skiej szkoły realnej Chlebowski :go, zamyśla zapo- 
mocą składak zebrać fundusze (minlamnt 6000 zł.) 
na utworzenie dwóch stypendjów w' pierwszej linii 
dla pozostałych synów ś. p. Chlebowskiego, a na­
stępnie dla dzieci profosorów szkół realnych. Poczy­
niono już kroki celem uzyskania od namiestnictwa 
zezwolenia do zbierania składek przez rok jeden. 
Do tak pięknego dzieła mają przyłożyć czynną rękę 
koledzy, przyjaciele, znajomi i byli uczniowie zac­
nego dyrektora. W  niedzielę (d. 12. b. m.) zbiorą 
się obywatele, którzy podnieśli powyższą myśl chwa­
lebną, ażeby z pośród siebie wybrać komitet stały 
w celu zebrania składek Z pomiędzy osób zajmu-

Inseraty „Izby załatwień“

LO KO M O BILE do młoearni i tartaku lub młyna mogące być 
użyte, o sile 14 par koni, w dobrym całkowicie stanie jest 
W' cenie 3250 złr. w okolicy Jarosławia a więc blisko kolei 

do nabycia —  W ypłata może być na raty pod warunkiem 
słownośoi podzieloną.

MA JĄ TE K  o dwóch folwarkach niedaleko ode Lwowa, 
około 800 morgów ornej roli —  łąk 270 morgów —  100 
morgów lasu bardzo ładnego, i drugi o 100 morgów ziemi,

we Lwowie pod Nr. I I  krakowskie

100 morgów łąki, 1.300 morgów lasu, propinacya 1200 zł. 
a. w ., gorzelnia doskonała murowana, młyn, dom mieszkal­
ny o 14 pokojach tapetowanych i na parkietach, budynku 
w "tanie bardzo dobrym, z inwentarzami wybornemi pomię­
dzy tym 800 owiec, zasiewy 100 korcy pszenicy, 100 korcy 
żyta, jest do sprzedania za cenę 155.000zł. z tego zostaje 35.000  
przy gruncie i 10.000 ceny kupna, 16000 jest promessa.

śródmieście na 1. piotrze.

DZ IE W IĘ Ć  F O L W A R K Ó W  każdy stanowiący osobny kor­
pus tabularny, 2234 obszaru t. j. ornej ziemi, łąk, pastwisk 
i lasu, propinacya do 300 zł. Budynki w dobrym stanie, po­

trzeba 60.000 gotówką.

MA J Ą T E K  obszaru ziemi ornej 300 morgów. L k  40 morgów, 
pastwiska 70 morgów, lasu 270 mrg. Suche przycliody- 
z propinacyi, ceglarni, wapiarni i t. p. 1650 zl. z inwenta



jących się gorliwie tą sprawą, wymieniamy dr. Strze­
leckiego, Żmurkę, dr. Popiela Juljusza, Maszko ty­
skiego, Chylińskiego, Dąbrowskiego Wacława, Zimę, 
dr. Welskiego Wiktora.

—  Stowarzyszenie polskie w Monachium.

W  Monachium tak d, ,k wszędzie, kształcąca 
się młodzież polska złączyła się w celu pomocy 
własnej, tj. dla wprowadzenia w życie zasad i teo- 
ryj wygłaszanych przez powszechnie znane „self 
help.“ Stowarzyszenie to trwa od lat 2 ; ua początku 
tego semestru liczyło 20 członków; obecnie jest 42, 
z których 30 uczni politechniki, 5 uczni uniwersy­
tetu i 7 uczni akademii sztuk pięknych. Co soboty 
wieczorem odbywa się zebranie ogólne, trwające 
zwykle od 3— 4 godzin; jeden z członków ma od­
czyt w przedmiocie tyczącym się kwestji narodowej, 
a szczególnie stanowiska wobec niej teraźniejszej 
naszej młodzieży. Po odczycie następuje zwykle 
bardzo ożywiona nad mm dyskusja, przez co ście­
rają się zdauia i wyrabiają przekonania. Ponieważ 
Towarzystwo istnieje od tak niedawna, a przytem 
młodzież z małemi wyjątkami biedna, dochody jej

zaledwie na osobiste niezbędne potrzeby starczą 
i z wysileniem tylko mogą się składać na ogólne 
cele, więc wszystkie zbiory i instytucje są jeszcze 
bardzo nieznaczne:

1) Czytelnia zawdzięcza swój byt tylko szan. 
redakcjom, które swe pisma bezpłatnie przysyłać raczą.

2) Księgozbiór liczy zaledwie 2 GO tomów; dzieła 
po większej części bardzo doborowe, lecz liczba ich 
bardzo powoli wzrasta. A  przecież tak czytenia, jak 
i księgozbiór są naj ważni ej szeini czynnikami w towa­
rzystwie; wierzymy w skuteczność naszych starań 
i dobrych chęci, z czasem więc i księgozbiór się po­
większy.

3) Kasa stypendjalna, z dobrowolnych wkładek 
miesięcznych, w przecięciu 15 fl. tylko miesięcznie 
wypłacać dotąd była wstanie. Lecz obok tego nie ma 
tygodnia, w którymby się jaka obok składka nie zbie­
rała, to na zapłacenie wpisowego dla kolegi, to dla 
przejezdnego emigranta, to na czasopismo itp ., tak, 
że młodzież czyni w tym względzie co tylko może.

4) Kasa osczędności, czyli krajcarowa, na zasa­
dzie „groszowych kas“ (w Warszawie) Schultze-Delit- 
scha. W  tym semestrze zebrało się już przeszło 80 fl.

5) Kasa pożyczkowi wypożycza drobne sumy 
na odsetki, na korzyść kasy stypendjalnej.

Oto mniej więcej dokładnie streszczona działalność 
i zasady ksztacącej się młodzieży w Monachium. Dodać 
trzeba, że nie wszyscy do Stowarzyszenia należą, 
W  politechnice bowiem jest 40, w uniwersytecie 
8, w akademii sztuk pięknych lo'Polaków; prócz tego 15 
artystów i do stu emigrantów.

Nadmieniam jeszcze, że SO Polaków wszystkich 
zawodów i stanów obchodziło tu 42 roezniczę powsta­
nia listopadowego i 17tą śmierci śp. A . Mickiewicza, 
które w jednym dniu przypadają. Obrany gospodarz, 
emigrant z r. 18G3, obecnie rzemieślnik, zagaił obchód 
mową, w której wyraził z ogólnem zadowoleniem ze­
branych, iż dosyć iluzyji stów, przestańmy wierzyć 
interwencji, a polegajmy jedynie na własnej pracy! 
Było prócz tego kilka mów, deklamacyj i śpiewów so­
lowych. Obchód został uwieńczony składką na stypendja, 
która wniosła 33 fl. i składką na pomnik Rejtana 
który ma stanąć w Rapperswylu.

A) Lista członków Towarzystwa Opieki Narodowej.
Z r o c z i e m i  wkładkami.

(Dokończenie).

zł. ct.
Sokal Juliusz 2 __
Sochanik Nikodem 5 —
Sokal, ks. TI5 —
Spausta Domian 4 —
Spalscłiek A dolf 2 —
Spaczyński 3 —
Sroczyński Henryk 10 —
Skotowski Apolinary 12 —
Stroner A dolf 4  —
Stepałkowski 1 —
Starkel Juliusz 8 —
Starzewski "Władysław 8 —
Skawiński Bogdan 2 —
Starkel Feliks 2 _
Studziński Mieczysław 1 —
Stroner Leopold 4 —
Starzeńsk1’ L . 4 __
Strzembosz Stanisław 4 —
Stehr E. —  60
Studentowicz 0 __
Stajfer Marcel 4 —
Stfusiński Bolesław 9 __
Strzyżewski Kamil 5 —
Stengel Henryk 2 —
Strzelbicki Józef 10 —
Strzelecki A . 4 —
Strojnowski Leon rbS —
Stokowska Emma 0 —
Steif A . (synowią) 5 —
Strzelecki Henryk 4 —
Styliński Józef 2 __
Stóhr Franciszek i
Stefanowicz Karol 1 _
Stasina Antoni t —  "80
Starzewski II. 4 —
Stocki J. 4 —
Stanisz Franciszek 4 —
Suchodolska Zofia 1 —
Suchodolski Feliks 4 —
Suchodolski Paweł 2 __
Sykta Józef 1 —
Szczęsnowicz Juliusz 2 40
Szulakiewicz 1 20
Szarawski 1 80
Szulejowski 12 —
Szeliski Mateusz 6 —
Szeparowiez Orest 4 —
Szczepański Mieozyskaw 10 —
Sz tkowski"Eugeniusz 1 —
Szalaj St. 9 __
Ezymańskl Paweł 1 20
Sznalowski Juliusz 2 —
Szymonowicz Jan, ks. 2 __
Szmidt et Gubrynowicz 10 —
Szmidt Kar. Fr. r ** 6 _
Szrencel Em anuel, dr. 8 —
Szmelowski Julian 5 —

zł. ct.
Szczurowski Lazimierz G —
Sznajder Jan 4 —
Szostakiewicz Marcin 2 —
SzokaLki Konstantyn 8 —
Sza szewski 4 —
Szulisławski Jan 4 —
Szyszkowski 1 —
Świderski Jan Józef 4 —
Swoboda Robert ’ 1 20
Świtalsfci jErazm 2 —
Świetlik Teresa 1 —
Serwatowski Henryic 5 —
Szczurowski St. 4 —
Sierakowski 2 —
Schindler 1 —
Stefko M ichał, dr. 2 —
Szymanowski Aleksan. 10 —

Bobieski Stanisław G —
Smarzewski Seweryn 5 —
Sternberg B ,. dr. 2 —
Spreclier Salamon 4 —
Smólska Antonina 6 —
Sznaufcrt Leszek 0 __

Tarnow iecki Jan 6 —
JJapkowski Mieczysław 4 —
Tatomir Lucjan 4 —
Taronwski Leonard 4 —
Taraszczuk Stefan 4 —
Theifert 1 20
Teodorowicz Józef 12 —
fetzolf K. 20 —
Terlecki Marceli 4 —
Tkacz Jan —  50
Topolnicki 1 20
Topolnieki Julian 5 —
Towarnicki Bazyli 8 —
Tomsszowicz (.'zestaw 1 —
Torosi ewicz Mikołaj 25 —
Tomaszewski Ignacy 3 —
Topolnicki Marceli —  20
Towarnicka Ann» 48 —
T 0 m a s z e w s k i A  n d r Mij 4 —
Todscliimilcr Albin 2 __ _
Tran,la E. 3 —
Treu Euzebiusz 4 —
Trzaskpwski Biw M ław 4 —
Trzebicki Antoni 4 —
Trzecieniecki Jan 4 —
Treter E. 4 —
T i cli i rs ch nit z W  inceuty 3 —
TuLzytlki Karol 4 —
ifłirski 9 —
Turski Emil 10 —
Tbullie Adam 4 —
Turski "Władysław 4 —
Turteltaub Juliusz 6 —

zł. ct.
Turosiewicz Romuald 12 —
Twardowski Er. Borgiasz 4 —
Tworowski, k». 2 —
Tyszecki Józef 2 —
Treter Felicja 2 —
'Idiom Leo 8 —

TJjejeski "Adolf 12 —
Uziębło Tadaugz 4 —
Ujejski Bronisław 12 —
Ujejska Celina 4 —
Ujejska Stanisława 2 —
Ujejski Józef 1 —

,Ujejoki Klemens 1 —
Ujejska Henryka 24 —
Ulaniecki Romnald 4 —

JUfryjew icz, ks. 40 —
Uirycli Leon 12 —
I  ianow ski Zygmunt 2 —
Urban Józef 2 —
Ujejski Aleksander 3 —

'Zrabetz L . , dr. 20 —
Vetulani Ludw ik 2 —

"W a jd a  Piotr 12 —
W ałek Adam 1 —
"Wasilewski Tadeusz 10 —
W ajda Antoni 2 —•
W ajda W ładysław  2 —
W : Iter Mieczysław 4 —
W afenberg Józef 2 —•
W ajgel Ludwig "  1 —
W agnerLjózeia 1 —•
W asilew ski Seweryn 4 —
W aligórski Franmszek 3 GO
Walicliiewicz Michał 2 —
W akarezzi Franciszek 3 GO
W ajda Jan 2 —
W asilew ski "Wincenty 8 —
W ajdowicz Bronisław 4 —
Werni- ki Józef, dr. 100 —
W ędrychowski Fug. 8 —
"Wędrychowski Lud. 8 —
"Weber Jusfian 1 —
W ężow icz Antoni G —
Wechsier Stefania 2 —
W eiss Maurycy 1 —
W ęglinski Leo 7 —
W eber. W acław 2 —
WiśTewski W iktor 40 —
W iniarz Jan 4 —
W idycki Feliks 2 —
"Wiewiórski Jan 2 —
Wiśniowiecki Tadeusz 1 20
W innicki Mieczysław 2 —
W itosławski Winceuty 4 —

zł. Ct.
W ierzcblejski K s . , areb. 100 —
"Wisłocki Ludwig 4 —
"Widman Oswaid, dr. 4 —
"W itz, dr. G —
W iśniewski Hipolit 12 —
"Wiehert Gustaw 4 —
W idma u Karol 4 —
"Wierciński Feliks 4 —
"Wierzbienta Julian 2 —
W ;ktor "Władysław 4 —
"Wiłd Karol 12 —
"Wiedeń Józef 12 —
"Wieczyński Jan 20 —
W'ierzbiański A leksan. 2 —
"Więckowski 0 _
"Winkler E. 2 —
Wierzbowski "Wład. 2 _
W ilhelm  Zygmunt 4 —
W iśniewski Leonard 10 —
W inter Ant. 1 —
W łodek Edwaijd 2 —
W'dlski L udw ik, dr. 20 —
W olski Sylw. Dunin 12 —
W olski E rauc., (oj&jec) 8 —
W olski Ernnc. (syń) G —
W olański Dionizy 20 —
"Wojczyński Roman 4 —
W ójcicki M. 4 —
W ojnar Józef 4 —
"Wojtanowicz Józef I —

W  ołek ,dr. 4 —
W'odyński Karol 10 —
Wojczyński Józef 4 —
\\Tolański Julian 4 —
"Wolański 2 __
Woskowicz Leopold 1 —

Wojciechowski Emil 1 —

WYóblowski WTad. 5 —
"Wezelaczyńsk! W ła d. 30 —
"Wszelnczyński Leon 2 0 '—
"WszeWfczyński Kaj. 4,1 —
W ysocki Józef 20 —
"Wy socki Stefan 5 —
Wybranowski Roman 10 —
"Wy leżyński Adam r ł?1—
Wygrzywalski Jan 4 —
Wolański W itold 5 —
lYroński Jan 2 __
W oj naowrski Kazim. 1 —

Wasilewska Franciszka 8 —

"Wojnarowski Tadeusz 1 20
Zaw adow ski Epmund 9 ____

Zewadzki Józef ' 4 —
Zadurowicz Kajetan 40 —
Zarewicz "Władysław 4 —
Zaremba Piotr 4 —
Zamojski Stefan, hr. 20 —

zł. ct.
Zawistowski Jan 2 —
Zarośliński Jordan, ks. 4  —
Zawadzki Władysław 4 —
Zawadzki Ignacy 6 —
Zagórski Mbin 4 —
Zaak W m ceniy § • * —

Zagórski Włodzimierz 12 —
Zaleski Bronisław 1 20
Zi-jkczkowski Tytus 1 20
Zamorski Bronisław 8 —
Zaslawski Antoni 20 —
Zawaikiewicz Józef 6 —
Zaliwski Karol 10 —
Zalewski Hugo 4 —
Zawadzki A n t. Rogala 10 —
Zborowioz W ład. 2 —
Zborowski Stan., dr. G —
Zbyszewski WTiktor 5 —
Zborowski "Władysław 4 —
Zeland Zygmunt 2 —
Zglinnicki Jan 6 —
Zgurski A lfred , dr. 6 —

Zima Franciszek 25 —
Zins J. 4 —
Ziembiński St. A lf. 20 —
Ziembioki 4 —
Zieliński Jan —  80
Zieliński Tomasz 6 —
Zielonka Kazimierz G —
Zima Tadeusz T T >  —
Ziemiałkowski F l , , dr 10 —
Zienkiewicz Kazimierz 4 —
Zieliński Antoni 1 —
Zieliński Ludwik 4 —
Zieliński Leopold 1 50
Z ien k ó w i*  Tytus 4 —
Zienkowitjw "Wiifćenty 4 —
Ż mu i ] z  i 11 skiyctd Kost^ck i 25 —
Zotyński "Williekn 2 40
Żółtowski Jan 10 —
Żółkiewski Zygmunt 0  _
Zoimer Karol 5 —
Zrogowski WTadyshiw
Zueker F ilip , dr. G —
Żukowski Antoni 8 —
Zubrzycki. Eugeniusz —  80
Zybrzycki Justyn 20 —
Zulauf Tytus 0  _
/ uckŚI- "W ilhelm , dr. 5 —
Zucker Leon —  — .

Żywieki Klemens 30 —
Żychlińzki 20 —
Zybert Kazimierz 2 _
Z y lo rsk i, ks. 1 —
Ziemba Jkn .  1 —

O Stowarzyszeniu dzierżawców ziem­
skich.

W  każdem związkowem, towarzyskiem lub spo- 
łecznem kole, opiera się działanie na dwóch czyn­
nikach —  mianowicie s(ą temi podmiot, osoba dzia­
łająca ('subjectum) i przedmiot, rzecz lub cel, 
(objectuin) na którą się działalność ściąga; ztąd

wynika wzgląd podmiotowy, subjektywny i wzgląd 
przedmiotowy, objektywny działania.

Stosunek tych dwóch czynników do siebie 
jest dwojako oddziaływający. —-

Jeżeli się skłania i oddaje podmiot, osoba 
działająca przedmiotowi rzeczy lub celu, chociażby 
tylko względnie i poświęca na usługi i korzyść 
tegoż częściowo swobodę swoją, jeżeli podporząd­

kowuje co najmniej część prAw "s-woich osobistych 
prawom na rzecz przedmiotu postanowionym i 
przyjętym, to błogo się ua ówczas dzieje w owem 
kole! ho tam rzecz powszechna, pospolita górą! 
tam panuje miłość i sprawiedliwość —  i miłują się 
wzajemnie-' członkowie,, ogniwa koła dla sprawie­
dliwości, i wykonują sprawiedliwość ku siebie wza­
jemnie dla miłości —  tam „res publica ante omnia“—

rzami i zasiewami do sprzedania w cenie G5000 z gotówki 
trzeba 20000 zł. w. a. 4 mile ode Lwowa 2 mile od kolejka _

MA J Ą T E K  pod Lwowem przy holeji o 1 mile, obszaru 500 
morgów wraz z lasem, budynki i dóin w średnym stanie, 

Cena 70.000 zł. prowessa na 30.000 zł. i oprócz tego może 
zostać części ceny kupna przy gruncie. 1 mile od kolei 1 go­
dzinę jazdy koleją ode Lwowa.

DO M Y D W O R K I I K A M IE N IC Y  od 2700 i wyżej są do 
sprJ&lania tak wa Lwowie jak i w  innych miastach znacz­
niejszych.

Mk.TĄTEK o 403 morgów ornej ziemi 100 morgów łąki pro­
pinacji 1.000. M łyn, ogród angielski o pół godziny jazdy 
od koleji. Cena 80.000 zł.

Ka m i e n i c a  z  - p r z y c h o d e m  w y ż e j  7.000 z ł .  , z ofi­
cyną na 2 piątra i z zabudowaniem w dziedzińcu, z stajniami 
i w  wozowniami-, studnia na dziedzińcu. Cena 75.000 zł. 

Tabula czysta nastręeSi pożyczkę do połowy wartości.

Rz ą d c a ,  e k o n o m y ,  l e ś n i c z y ,  p i w c a y a r y ,  o g r o -
DN1KI z najlepszemi świadectwami, niektórzy z gotowoś­

cią złożenia kaucyi szukają stosownych obowiązków.



nadewszystko i przedewszystkiem jest na ce lu : do­
bro rzeczy pospolitej i powszechnej.

Jeżeli się zaś dzLje inaczej, to jest, jeżeli 
podmiot osoba działająca wyżej się ceni nad przed­
miot, nad rzecz pospolitą lub cel powszechny —  
jeżeli wyżej ceni własną swobodę, prawa własne 
nad dobro i prawa rzeczy jiosjiolitej, powszechnej, 
natenczas dzieje się źle —• i biada temu kołu! 
zmarnieje, rozpadnie się a rozerwane- ogniwa pój­
dą w rozsypkę —  bo tam nie ma miłości, a więc 
niema też pojęcia o sprawiedliwości —  tam tylko 
sobkowstwo —  egoizm, wyłączność! osobista, chęć 
wyzyskania, ambicyjki jiartykularne odgrywają swoją 
rolę —  tam o poświęceniu częściowo swobody —
0 podporządkowaniu cząsteczki praw swoich, pra­
wom koła lub związku niema myśli. —

Użyliśmy tego wstępu do przedłożenia spra­
wy o bliskiem Towarzystwie dzierżawców ziemi —  
bo właśnie jest na czasie rozpatrzeć się w tern 
zamierzeniu i w tym licznym zastępie inteligent­
nych —  na pól zamożnych a nader w kraju zasłu­
żonych pracowników, ażeby nas to dzieło postępu 
zastało przygotowanych na przyjęcie swoje, j—

Cel zamierzonego Stowarzyszenia dzierżaw­
ców ziemskich jeśt' jasny i odkryty: „nieść pomoc 
gospodarstwom i przedsiębiorstwem gospodarskim 
dzierżawców ziemskich11 a wiec utworzenie kapi­
tału zbiorowego ku podniesieniu sił gospodarczych 
dzierżawców", ku podniesieniu gospodarstwa krajo­
wego.

Gdy rzucimy w koło okiem, ujrzymy naresz­
cie wszędzie już a wszędzie w większych lub niniej­
szych okresach, śiły pojedynczych jednoliteini sto­
sunkami jtowinowatych sobie osób, ujęte w prawne 
formy stowarzyszeń.

Korzyści tego nowoczesnego (u nas) ustroju 
społeczeństwa są znakomite —  odkryły one siłę i 
tajemnicę po Stepu bieżącego wieku —  To też wszy­
stkie rządy i władze nietylko że nie utrudniają ale 
owszem ułatwiają, otaczają swoją opieką tworzące
1 kształcące się stowarzyszenia przez wzgląd, że 
takowe stanowią dźwignię wielostronnego dobra; 
i niema już w granicach naśiego austro-węgier­
skiego państwa prawie żadnej kategoryi rękodziel­
nictwa, żadnej gałęzi przemysłu, żadnego działa 
umnictwa, który, hby poje.G ń-jze siły nie zostały 
już objęte związką prawnie ukształtowanych sto­
warzyszeń. (idzie niegdyś sączyły strumyki poje- 
dyńczej ro'drobionej siły;  tam dzisiaj zjednoczone, 
tryskają zdrojem zysków i korzyści przy swobo­
dnym umyśle —  tym najwyższym przysm aku ,tej 
największej okrasie, żmudnego żywota naszego.

Co się-1 niegdyś przez długie lata dźwigało 
w ciężkieni rcauMnw-auiu jednostkowych pomysłów, 
to dzisiaj jest dziełem dni kilku w swobodnym 
rozwoju sii zespolonych.

Dlaczego wdęc dotychczas w kraju rolniczym 
gdzie kn podniesieniu dobrobytu . c. k. towarzy­
stwo gospodarskie i towarzystwo kredytowi,' pier­
wsze wskazówkami i sposobami —  drugie kapita­
łami podawanemi drogę toruje, dlaczego w- tej na­
szej błogosławionej ziemi, gdzie czem więcej siły, 
tein stokro™wiecej plonu, nie powstało dotąd sto­
warzyszenie dzierżawców ziemskich, tych istotnie 
najwłaściwszych pracowników w kraju naszym? od- 
gaduąć niestety łatwo. —  oto dla tej przyczyny, 
dla której dużo innych towarzystw się rozpada i 
rozsypuje —  oto dla tego smutnego przecenienia 
podmiotowdgo wobec majestatu przedm iotowego!—  
Własnej ziemi syny, bracia między sobą —  zapo- 
znawają godność i w-jfffibść swoją, która błyszczy 
jednostkowe —  ale tylko w zbiorowem powszechnem 
narodowem ognisku, pałać i jaśnieć może płomie­
niem rozjaśniającym takową, w całym właściwym 
blasku. —

Wszelkie stowarzyszenie nabywa przez za­
twierdzenie władzy krajowej prawa osoby moral­
nej —  a przez to i członkowie stowarzyszenia 
rozstrzeleni po wsżV’stkieh Stronach kraju, wstępu­
ją c  w związek To warzy sta , otrzymują moralną spój­
nie miedzy sobą, znajdują punkt oparcia w siłach 
zbiorowyilfi i pewną opiekę władz krajowych —• 
a zyskają tym sposobem i dzierżawcy ustaloną dla 
siebie pewnosqi a ta stanie się też udziałem sto­
jących  z nimi w najbliższym stosunku właścicieli,

SU BSK R YPC Ilj:, N A  Ż N IW IA R K I C E R E S , kombinowane 
Buekeya,"kosiarki Kirby, tudzież i na inne, przedłużono do 
ostatniego marca b. r. Raczą, przeto p. t. interesowani 

najdalej do wymienionego terminu zamówieni i na powyższe 
adesdać, ażeby je na czas dostarczać można.

- Izba załatwień przeprowadza rzecz całą w drodze 
korespondencji — ze Spłóką komisową bezpośrednio — ku 
..zadowoleniu p. t. zamawiających panów z wszelkim pospie-

których ziemię dzierżawią; i z większym pokojem 
i z większą stanowczością zawładną swojemi go- 
spodarstwy -— i raźniej i śmielej realizować będą 
plany takowychipracować przyjemniej,bo już niepoje- 
dyńczo rozstrzeleni, z różnych stron różnemi przy­
padłościami atakowani, które nie zawsze są w sta­
nie odeprzeć, ale całą,.kolumną w całym korpusie 
bez trwogi przed złą chwilą —  gdyż zażegnają 
każdą zespolonemi siły, a te reprezentować -będzie 
majątek towarzystwa —  ich własny zbiorowy ma­
jątek.

Spójnię i punkt oparcia utworzą dzierżawcy 
i ustalą między sobą tylko wzajemnem się poświę­
ceniem dla wspólnego celu —  podporządkowaniem 
cząstki swobody i praw swoich —  swobodzie i pra­
wom Towarzystwa—  słowem: usunięciem się po­
niekąd w głąb, przed wielkością celu powszech­
nego, którym jest „podniesienie gospodarstwa kra­
jow ego-11

Nie będzie już konieczności sprzedawać pro­
duktu przedwcześnie za uproszone ceny, lub opła­
cać nadmierne odsętki (co na jedno wychodziło).

Nie będzie już obawy o niedotrzymanie ter­
minów nieskończonych w gospodarstwie opłat —  
która to obawa dla dotychczasowego piekącego 
braku solidarności, tyle majątków z rąk na wła­
snej ziemi urodzonych, wykołysanych i praktycznie 
wykształconych gospodarzy, w ręc^,niepowołanych 
lecz solidarnie związanych spekulantów wyparła.—

Nie będzie upadku pojedyńczych gospodarstw, 
gdyż wszystkie razem będzie podtrzymywać zbio­
rowa siła Towarzystwa. —

Podniesie się <stan gospodarstwa krajowego 
i v>może się ekonomia krajowa i przysporzą się 
korzyści z takowej.

Liczny, inteligentny na pół zamożny zastęp 
dzierżawców, który dzisiaj i majątki podtrzymuje 
i licznych współpracowników wyżywia, i sam się 
ze swojemi utrzymuje rodzinami, a to wszystko, 
bez jednej prawie chwili moralnego przestanku 
wypoczynku, który rezykuje mienie a często i zdro­
wie swoje, stanie się o zespolonych siłach wcale 
zamożnym, uzbrojony pewnością w siebie samego —  
ożywiony nadzieją, że godność jego wobec- władz 
a zasługa jego wobec kraju uznaną —  a więc i 
prawa tobywatelom kraju należne, przyznane mu 
zostaną.

Praca stanowić będzić bypoteko- —  a pra­
wość rękojmię kredytu osobistego w roztropnem 
szafarstwie majątku zbiorowego —  a jedno i dru­
gie podniesie stan dzierżawców miejscowo i oko­
licznościowo zahaczony i zapoznany do należytego 
obywatelskości uznania. —

J. Boi...

Towarzystwo wzajenmćj pom ocy oficjalistów  
prywatnych.

Pada liście z drzewa 
Co w ro sło  yfolne.

1 pieśni ojczystej.) 
(Dokończenie).

Idąc dalej za nitką, którą się troczy Towa­
rzystwo ofieyalistów prywatnych, przystępujemy po 
kolei do składu Wydziałów jlw iatow ych, wskazując 
tu na poniższą korespondencje ze Skałata '1 rzeka 
się wżyć w cierpkość zawodu publicysty, ażeby cza­
sem podawać gorzką i nagą prawdę czytelnikom 
swoim bez wszelkiego obwdjania i cukrowania.

Owoż wyznać musimy, że niestety nie wszyscy 
panowie którzy są umocowani przez Wydział cen­
tralny, do załatwienia -wszelkich czynności powiatu 
swrego wypełniają obowiązlS swoje gorliwie 'i su­
miennie.

—  Czy pan jesteś delegatem Towarzystwa 
ofieyalistów? zapytaliśmy pewnego Jegomoście.

—  „Tak —  jestem podobno —  a zresztą 
niewiem z pewnością, bo dawno już 1 tyłem w biurze, 
więc nie wimu, co ze mną zrobili.11

Trzebaż większego dowodu na okaz jak się 
deligaci sprawami powiatu swego zajmują?

Według sprawozdania kalendarza na rok 1873 
o Towarzystwie ofieyalistów prywatnych wzajemnej 
pomocy, nie mógł być skład wydziałów powiatowych 
z przyczyn od wydziału centralnego niezawisłych,

cliem — splata ratalna zar-sprowadzenie maszyny może być 
na lat trzy podzieloną. Zadatku przeseła się przy zamówie­
niu od 50 do 150 zł. w. a.

KA M IE N IC A  P IA T R O W A  Z DO M EM  P A R T E R O W Y M , 
na cztery partje po 4 i po Spokoje z kuchniami i piwnica­
mi, czynsz 1G00 zł. Cena 12.000. Przy realności zostaje 

500 7.1.

umieszczony; —- d l a c z e g o n i e  wiemy; zipewnie 
zechce wydział centralny tę niemożność w rocznem 
sprawozdaniu usprawiedliwić i na przyszłość stanow­
czo zwalczyć, a tu tylko podniesiemy ważną oko­
liczność, że powiaty, Boborodczacny, Nadworna, 
Pilzno, Ropczyce. Kołomyja, Kossów, Krosno, Brzo­
zów, (według kalendarza) po w bit zaś Rudki według 
naszego zestawienia dotychczas żadnego delegata 
nie w ybrały ; wszakże leżeli brakło agitacyi, nie 
mogło nigdy braknąć wpływu Wydziału centralnego 
a tern mniej kandydata w tych powiatach; na pod­
stawie tych danych, śmiało twierdzieć możemy że: 
bądź to się dzieje słabą doniosłością wpływu W y­
działu centralnego, bądź też obojętnością, albo wcale 
apatyą powziętą do Towarzystwa w tycli powiatach, 
smutny ten objaw administracyi, nie mógł inaczej 
jak tylko niepomyślnie na Towarzystwo oficy&bstów 
prywatnych wpływać.

Powiat Stryj natomiast ciekzy się naraz dwoma 
delegatami, mianowicie jest przyłączony do Drohoby­
cza,s delegacyi pana Teodora Skwarczyńskiego i do 
Sambora do deligacyi pana Karola Słotwieńskiego.

Co do Członków Wydziału centralnego wspo­
mnieliśmy już w poprzedzającym numerze „Skarb­
nicy,11 że poświęcają czas i pracę swoją przez kilka 
godzin, pierwszej niedzieli miesiąca odbywając po­
siedzenia raz w miesiącu.

Większej ofiary trudno żądać; ażali jednak 
wystarczająca jest takowa do zadość uczynienia 
wymogom tak obszernej instytucyi jaką jest Towa­
rzystwo ofieyalistów prywatnych, przy tak szczupłych 
i przerywanych siłach biura •.centralnego, twierdzić, 
nie śmiemy; ztąd wynika, iż szczególny nacisk kłaść 
musimy na niezbędne wzmoeniure biura centralne­
go urzędnikami, tych zaś stosowną zapłatą, szcze­
gólnie gdy członkowie wydziału centralnego do 
poświęcenia więcej czasu i pracy powołanemi się 
być niet czują.

Ilobiór niektórych ustępów statutu na później 
zostawiamy.

Przychodzi nam tu najmilej Sv mną podziękę 
złożyć prezydium wydziału centralnego mianowicie: 
Jaśnie Wielmożnemu Stefanowi hrabi Zamojskiemu, 
właSĆicielowi dóbr jako prezesowi, niemniej W iel­
możnemu Adolfowi Stronerowi, urzędnikowi wydzia­
łu krajowego, również jak Wielmożnemu Witoldowi 
Wolańskiemn właścicielowi dóbr, szambelanowi dworu 
Jego c. k. Mości. Wiceprezesom Towarzystwa 
oficjalistów prywatnych a w końcu w skład W  f- 
działu centralnego wchodzącym P. T. Panom któ- 
l-yEh usiłowaniom obok wybitnej praJfr p. Sekretarza 
Romualda Makarewicza zawdzięcza Towarzystwo, że 
'ąię dotąd nie rozpadło, ale owszem żywotną siła 
potrzeby swego istnienia, wzmaga się i mimo róż­
nych niepomyślnośoi wzrasta i ustala się w kraj u.

Nie tracić nam tedy bracia nadziei w pomy­
ślny rozwój Towarzystwa nąszegb: ale owszem 
trwać żywą wiarą w siebie i szlachetność P. T. 
Służbodawców Panów naszych; stalić się nam wy­
bada, że poczciwym naszym dążeniem osiągniemy 
nie tylko celu Towarzystwa naszego dla siebie ale 
zasłużymy toż na uznanie słusznych i prawych 
naszych życzeń do tego stopnia, iż tak najszano­
wniejsze prezydium równie jak w skład Wydziału 
centralnego wchodząnce P. T. Panowie nie ze- 
cboii nas odbieclz w połowię . dokonanego dzieła, 
ale owszem w ciągu gyasu uznają rzecz naszą go­
dną zajęcia i pracy .twojej.

Inaczej bowiem, dali by sobie świadectwo 
braku n i ę z k i e j  s .iły  c h a r a k t e r u  a nam b r a k u  
w a r t o ś c i  i y l o n i o s ł o ś ś i  T o w a r z y s t w a  na­
szego.

Nie zrazaó nam się przeto trudnościami lat 
początkowych, które ważą? wielkąAżasługą na szali 
przyszłości naszej.

Nie powtórzą już się więcej przykrości, któ­
reśmy już raz przetrwali a kończąc naszą rozpra­
wę pr/ytoszymy w ierfl naszego Bogusławskiego: •

Nie mądry, kto pośród drogi 
Z  przestrachu traci męztwo —
Czem sroższe ciernie i głogi 

Tem milsze jest zwycięztwo !
Józef Boi...

D YN  W O D N Y  N A  2 K A M IE N IE  1 P IŁ A  C Y L IN D R O W A
do rznięcia drzewa sagowego z przychodem od_-500 — 000 
zł. gruntu 20 m ., pomieszkanie, o trzeęb pokojach, kuchnia 

angielska, spiżarnia, stajnia, wozownia, stodoła, dom pod 
gonta. - (*,ena G.OOO.

DW O R E K  o 4 pokojach, 2 kuchni z czynszem 220 zł. do 
sprSW SisSH  1.700 zł. gotow.fej GOÓźł. zostaje kasy oszczęd­
ności przy tym.



Korespondencje.

Zarzecze dnia 27 Lutego 1873 r
Wydział Towarzystwa wzajemnej pomocy oficjali­

stów prywatnych oddziału Sokalskiego rozesłał okólnik 
do wszystkich Wydziałów popierając swoją uchwałę, 
która żąda założenia pisma jako organu "Towarzystwa. 
Program czyli działy w tern piśmie miałyby być nastę­
pujące :

1. Przegląd polityczny, 2. Sprawy Towarzystwa 
naszego, 3. Gospodarstwo, przem yśli handel„.4. Ogło­
szenia.

By pismo to utworzyć potrzeba kapitału, redaktora 
i prenumeratorów'. Życzyłbym od ostatniej potrzeby 
zacząć, to jest od prenumeratorów, mianowicie: Ilu 
wniesie oznaczoną przedpłatę? Wiemy z doświadczenia 
że wydawnictwo kalendarza podjęte staraniem Towa­
rzystwu naszego, każdego roku poniosło znaczne straty 
z powodu nierozsprzedaży kalendarzy • a przecież ża­
den z członków Towarzystwa bez kalendarza obejść 
się nie może i jeden egzemplarz kosztował tylko 40 ct. 
i wreszcie kalendarze te były polecone przez Radę nad­
zorczą, Wydział centralny, W ydziały powiatowe i wielu 
czlonKów!

Dalej widzimy że podjęte prawdziwie z obywa­
telską ofiarnością pisma „Praca* „Pom oc“  i „Skarbni 
ca“ przeważnie oddane sprawom Towarzystwa oficjali­
stów prywatnych, pomimo niskiej przedpłaty 4 złr. 
rocznie, upadły. A le jakże się dziwić że upadły, kiedy 
większa ilość członków, na zaopatrzenie swrej starości 
lub ratunku w niemocy, na zapewnienie bytu wdowie 
i pozostałym sierotom, zaledwie się na wkładki 4 złr. 
rocznie zdobywa, i te zwrykle jako wymuszoną ofiarę daje?

Zkądże taka obojętność czy brak środków dla 
wszystkiego co sprawy Towarzystwa rozwijać powinno? 
Odpowiedź jest gotowa i zw ięzła: nieufność do Towa­
rzystwa i niejasność celu tegoż. I  nie dziwię się temu 
wcale.

Nauczyło nas smutne doświadczenie, że zawiązane 
Towarzystwn oficjalistów w r. 1849 z zebranemi fun­
duszami, gdzieś przepadło bez wieści. Widzimy że 
Towarzystwo tarnopolskie przelało się z chlubą, ale 
nieszczęśliwie w Towarzystwo ogólne krajowe. Widzimy, 
że Towarzystwo to ostatnie uchwałami swemi zdąża na 
tory inne jak ow:e na jakie weszło było i chociaż 
przedstawia nam widoki świetne w niedalekiej przyszłości, 
przyszłość ta jednak nie nęci i nie porywa do siebie, 
cichych pracowników na niwie ojczystej. D la czego? 
Niech mi będzie wolno przytoczyć kwestyę rozszerzenia 
Towarzystwa, która w teoryi jest piękna;, ale w rze­
czywistości niepożyteczna pod każdym względem. K rót­
ko się wysłowię: Kw'estya ta odstręczyla służbodawców 
od nas a zniechęciła członków rzeczywistych do Towa­
rzystwa. W  ślad tego idzie uchwała Rady nadzorczej, 
która wydziela wkładki i ofiary złożone przez członków 
wspierających i dobrodziei i zapowiada że to będzie 
fundusz na stypendia dla dzieci ofieyalistów. Czyż po­
trzeba dowodzić, że uchwała ta jest rażącą niesprawie­
dliwością i szkodliwą nader dla naszego właśnie dopiero 
rozwijająceg^się jeszcze Towarzystwa? Ofieyaliści słabo 
bronią swoich interesów, bo ani siły ani czasu im na 
to; przewąchują jednak jak to mówią pismo, i spoglądają 
na właściwych przewodników, ażali icli nie wydźwigną 
z tego położenia.

Powracam teraz do kwest.yi założenia pisma dla 
oficjalistów prywatnych, którego* potrzeba coraz bardziej 
czuć się daje*i d li którego podtrzymywania wszelkich 
sil i środków' dostarczyć" nalepy. Jednakże, ponieważ 
pismo podług programu podanego przez "Wydział Sokal- 
ski założone, większego rozmiaru kosztu a więc i wyż­
szej przedpłaty potrzebowałoby, przeto jeżeli pismo to 
ma być rzeczywiście użyteczne dla nas, więc niech obej­
muje w treści "swej'gdyby nie wyłącznie, to ►donajmniej 
przeważnie sprawy Towarzystwa naszego, jako to spra­
wozdania czynności Rady nadzorczej. Wydziału central­
nego i "Wydziałów' powiatowych draż zgromadzeń 
ogólnych, dalej, myśli i wnioski członków w sprawie 
Towarzystwa i ogłoszenia tychże, a te dadzą obfitą, 
zajmującą i pożyteczną treść dla pisma, które przełamie 
obojętność, wyświeci lub wyjaśni cel Tow'arzystw'a 
opartego na pewnych podstawach, i zachęci do skutecz­
niejszego popierania wszelkich spraw Towarzystwa.

Jeśli zaś chodzi członkom o wiadomości z polityki 
i gospodarstwu, przemysłu i handlu, jeżeli im nie stać 
na przedpłatę gazety większych rozmiarów, niech zbio­
rowo utrzymują „Tygodnik niedzielny" i „Gwiazdkę Cie- 
szyńską“ a najbardziej zalecić mogę pismo prawdziwie

pożyteczne „Rolnika.“ Pisma te każdy Wydział z fun­
duszów doraźnej zapomogi w kilku egzemplarzach może 
prenumerować i rozdawać po okolicy między swoich 
członków. Gdy atoli już istniejące pismo „Skarbnica" 
oddane sprawom Towarzystw wszelkich a więc i sprawom 
Towarzystwa naszego, tedy popierając takowe wuzyst- 
kiemi siłami już istnieje powrócimy na tory właściwe, 
nakreślone szlachetnie przez pierwszych założycieli 
Towarzystwa naszego którzy ofiarą dwudziestu tysięcy 
zł. w', a. bez żadnej pretensyi dotychczas złożoną dla nas 
ofieyalistów' poprzeć takowe raczyli.

Oto są myśli które się nasunęły po odczytaniu 
okólnika oddziału Sokalskiego w sprawie założenia 
pisma dla towarzystwa naszego, a zamieszczone w' „Skar­
bnicy" niech przebiegają kraj cały i obudzą otuchę lep­
szej przyszłości we wszystkich. Niech ta „Skarbnica" 
rzeczywiście stanie się skarbnicą pomyślniejszych niż 
dotąd wiadomości dla naszego towarzystwa i to życzenie, 
oby się ziściło! Feliks Możański.

(K or. Bskm. Polsk.) U nas iv Skalacie od­
było się 14. lutego zgromadzenie oddziału Stowa­
rzyszenia oficjalistów prywatnych, ua którem był 
obecni ze Lwowa sekretarz centralnego wydziału 
j). Makarewicz. Zgromadzenie to było bardzo liczne, 
nietylko z członków złożone, ale i obcych Cieka­
wych zjechało Sę wielu; było bowiem zapowie­
dziane ‘upragnione przybyciiw delegata z wydziału 
centralnego, któryby obznajomił członków tak z po­
stępem stowarzyszenia w kraju, jakoteż ukonstytu­
ował nowy Wydział powiatowy. AV dłuższej wyczer­
pującej przemowie wykazał delegat jak Stowarzy­
szenie mimo przeszkód cieszy się powodzeniem i 
rozwmjem; —• i tylko powszechnej apatyt przypisać 
należy, że instytucja mająca na celu utrzymanie 
spracowanych oficjalistów, kalek, wdów i sierót nie 
wykazuje większych rezultatów. Zestawiwszy te 
okoliczności nieprzyjazne, trzeba z wszelkiem uzna­
niem pracę AYładzy centralnej podnieść i cieszyć 
się, że mimo takich trudności owoc 5-letniej pracy 
reprezentuje blisko 120.000 majątku. Jest to naj­
pożyteczniejsza instytucja w kraju naszym, która 
tylko z braku dostatecznego rozgłosu nie objęła 
szerszego koła interesowanych. Jakkolwiek o wielu 
nowych i wielce pocieszających zmianach w Towa­
rzystwie opowiedział nam delegat, to jednak smu­
ciła nas bardzo ta okoliczność, żeśmy o tern tak 
późno i to aż w takiej drodze dowiedzieli się. 
Dlaczego nasz AYj dział powiatowy długi czas snem 
błogim spoczywający, który znosił się z władzami 
centralnemi, jakotoż pewnie o tern wszystkiem był 
powiadomiony —  nie raczył pierwiej nas o tern 
poinformować na zgromadzeniach? możebyśmy nie 
byli popadli w takie olbrzymie, zaległości a tern 
samem nie spowodowali szkodę Towarzystwa! Ró­
wnież dziwiło nas niemało i to, że poprzedni prze­
wodniczący prowadzący całą manipulację wyjechał 
z domu w dzień zgromadzenia!!! bez usprawiedli­
wienia się!!! Przemówienie delegat i zrobiło bar­
dzo miłe wrażenie na zgromadzonych i wiele za­
interesowało nawet nieczlonków', skoro ci zaraz do 
Towarzystwa przystąpili i wkład! i popłacili. Zgro­
madzenie wybrało nowry AYydzial powiatowy i po- 
ruezyłó temuż dalsze losy oddziału skalackiego. 
Przewodniczącym obrany p. Leonard Swierzawski 
bardzo poważny rządca* dóbr w Kaczauowce.

Przestroga członków Tow arzystw a ofieyalistów 
prywatnych.

JO. d —  p. n. 3.)
Tu nietrzeba jasnych określeń. Rada nadzorcza 

chciała, by w'dowa, która pozostała po oficjaliście, 
a któremu stała zapomoga wystarczyć miała na parę 
butów —  niepotrzebowała tylko w jednym bucie 
chodzić; —  bowiem dawniejszy t. j. stary statut 
powiada, że z tej n. p. -7,0 kwoty (IJóg wie jakiej) 
na członka przypadającej, miała wdowa “ / 1(l0 dostać 
—  a czasem £*/,„„ — jeżli 3 lata jr ż była zamężną 
i nie Im a sądownie rozłączoną od męża.

Gdy tymczasem Rada nadzorcza tein postano­
wieniem chciała —  by żona płacąc za siebie swój 
udział, tak samo wysoką emeryturę dostała, jaka 
każdemu z emerytów wypadnie.

Zresztą rzeoz sama jest arcyehw'alebną —  nam 
tylko na tern zależyć powinno, by to w praktyce 
należycie przeprowadzonem zostało; —  nadczeni 
należy pomyśleć i dobrym chęciom Rady nadzorczej 
z wnioskami w pomoc przy jść!

—  4 —

Lecz przeciwmicy jakby z namysłu chcieli roz­
siać waśń między nam i; chcieli niedopuścić do tego 
byśmy potężną instytucję posiadali —  i rzucili 
kość niezgody uderzając w to, co na pozór rze­
czywiście zaniepokoić mogło. Ażeby jednak tern 
snadniej obałamueić tycli, którzy się dadzą, poczęli 
przeciwnicy przedstawień; że członkowie wspierający 
ogromne sumy podawali —  a jakżeż można dopuścić, 
by kto inny z tego korzystał, kiedy założycieli tylko
0 takich członkach Towarzystwa myśleli, którzy 
służą w dobrach prywatnych osób lub u prywatnych 
właścicieli dóbr ? —  a zapomnieli, że te dotąd 
uzbierane jak i jeszcze zebrać się mające fundusze 
stanowią dla nikogo nianaruszalny żelazny kapitał t 
— • i o to strony, na których grać poczęto —  ale 
niestety na nutę fałszwą; albowiem:

1. Gdyby nawet założyciele rzeczywiście my­
śleli, że tylko blondynów należy do Towarzystwa 
przypuszczać, to tylko mogli sobie m yśleć; ale To­
warzystw o w formie prawomocniej postanowiło, by
1 brunetów i szatynów dopuścić do współudziału; -— 
a zresztą jakże tu pogodzić zlanie się Towarzystwa 
tarnopolskiego urzędników prywatnych, w którym 
już byli urzędnicy instytueyi prywatnych, a nawet 
nauczyciele —  jako członkowie rzeczywiści; —  
chyba chcą ci krzewiciele niezgody podsunąć nam 
przekonanie ż e : założyciele (konsorcjum) tego 
krajowego Towarzystwa w'yszli z zasady, że Towarzy­
stwo tarnopolskie należy rozbić, a członkow z tamtąd 
powykreślać, których im się tylko podoba. —

: (O . d . n .)

Towarzystwa zarobkowe.
(Dokończenie):

Zebrało się tam przed blisko 30 laty kilku­
dziesięciu ludzi z klasy najbiedniejszej, bo wyro­
bników, w celu zawiązania Towarzystwa konsum- 
cyjnego. Rozpoczęli składaniem pieniędzy?. To ośm- 
nastu inięsiącach zaledwie złożyli potrzebną sumkę 
do rozpoczęcia.

Zabiegom pierwszym się poszczęściło. Oprócz 
że członkowie otrzymywali produkta taniej, jeszcze 
okazały się i zyski. Oczywiście że powodzenie je ­
szcze więcej ich zachęciło. Założyli kram korzenny, 
a wkrótce połączyli go z jatką do sprzedawania 
mięsa. Ze wzrostem potrzeb i środków zakładano 
takowe z czasem w różnych częściach miasta. Po­
wodzenie zachęcało do dalszych rozszerzeń Zało­
żono nowy' sklep z towarami blawatnynni, by tym 
sposobem zaspakajać potrzeby odzienia dla człon­
ków, taniej i lepiej niż dotąd. AV krotce potem po­
stąpili oni jeszcze o krok dalej, założył swój war- 
stat krawiecki i szewski. Tymi sposobem doszli do 
Towmrzystw produkcyjnych.

Stowarzyszanie się w ogóle jest tak dosta- 
tecznem, iż do wszelkich celów służyć może i do 
wszelkich form da się zastosować. To też w Niem- 
cżęch zużyto je nie tylko dla Towmrzystw' zalicz­
kowych i konsunicyjnych, o których wyżej mówi­
liśmy, ale pozakładano Towarzystwa w najrozma­
itszych eplacli. —  I tak, .spotykamy tam Towa­
rzystwa w celu dostarczania surowych materyałów, 
na wzór których u nąs we Lwowie obecnie zawią­
zuje się Towarzystwo dostarczania skór. Towarzy­

stw a magazynowa, jak u nas we Lwowie Towarzy­
stwa stolarskie. AYe I ran c* zaś potworzono To­
warzystwa produkcyjne w' celu dostarczania pewnych 
wyrobów' na wrspólny rachunek i tak istnieje tam : 
Towarzystwo drukarskie, w którem każdy pracujący 
jest zarazem współwłaścicielem drukarni; Towa­
rzystwa blącluirzy; Towarzystwo w celu wyrobu 
fortepianów'; Towarzystwa murarzy i t. d. Za przy­
kładem Fraucyi w7zięto się i w Niemczech do two­
rzenia tych ostatnich: w Norymbergii Towarzystwo 
grzebieniowa; w Berlinie Towarzystwa do wyrobu 
cygar, Towarzystwa tkaczy szali. Jest zaś w pro­
jekcie laika Towmrzystw zegarmistrzów i Towarzystw 
do fabrykacji nożów. Widzimy przeto, iż przeciw 
wszelkiemu złemu lekarstwa się znajdzie, bjleśm y 
tylko złe poznali, i mieli na tjdc sił}' i wali, wy­
rzekł sie zastarzałych zwyczajów i przesądów. To­
warzystwa oparte na umięjętnem doświadczeniu, 
nie sjj szkodliwemi, a le  ś j z ko dz i  w a h a n i e  s i ę ,  

. s z k o d z i  b r a k  d e e y z y i ,  c z y  p r z y j ą ć  n o w e  
c z y  p o z o s t a ć  p r z y  Starem.  Z, M.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Franciszek Borgiasz Twardowski. ń Związkowa drukarnia we Lwowie. Rynek 11. Dyrektor Antoni Troinpeteur-

■■ IZ B A  ZAŁATAYPEŃ lokuje Kapitały lub też wyra­
bia pożyczki w bankn hypote-znym i w c. k. uprzywilejowa­
nym zakładzie kredytowym, w kasie OBzczędości w drodze 
korespodencyj ze stronami a bezpośrednio z tymi zakładami.

CZĘŚĆ  PO SIADŁO ŚCI O 77 M ORO. ORNEJ Z IE M I 8 N. 
sianożęei, 22 m. lasu 3 m. ogrodu i sadu, pastwisko wpólne, 
pomieszkanie piętrowe budynki w dobrym stanie, m ljn

o 2. kamienincli i mlócarni na wodzie, w pięknem położeniu, 
’ / ,  ćwierci m ili od stacyi kolei żelaznej, do sprzedania 
z wolnej ręki. Przychód z ę^yszów 1200 zł. Cena 17.000 zł.

WIŁ A  POD L W O W E M  W  OBRĘBIE M IA S T A . DĆM  
o G. pokojach na parkietach, —  piwnica, stajnia, stodoła, 
wraz z końmi, krowami i calem urządzeniem pokojowero,

gospodarczem a nawet kuchennem oraz z nasieniem wiosen- 
nem z wolnej ręki do sprzedania. Cena 10.000, przy gruncie 
zostajo 3 tysięcy.

GOSPODARSTAYO O MILĘ OD LW O W A , DOM O 6 po- 
kojoch z ogrodem i budynkami, 47 morgów pela w trzech 
kawałkach, cena 8.000 zlr.


